
KUB JER WARSZAWSKI.
Środa.

Dnia 15 (27) Lipca.—  Rok 1853.
193 ŚS. Innocentego Pap: i Celsa M.

W dniu wczorajszym oktawa Śgo W i n c e n t e g o  a Pau­
lo, Założyciela Zgromadzenia XX. Missjonarzy i Sióstr 
M iłosierdzia, uroczyście obchodzoną była w Kościele 
D z i e c i ą t k a  JEZUS. M s z e  Ste od rana aż do południa, 
przed Ołtarzami odprawiały się. Summę celebrował 
W . JX. Erazm Izopolski, Proboszcz z Bialocerkw i, 
w Gub: Kijowskiej; a na Kazaniu, \VJX. Olaj Nauczy­
ciel Religji, wymownie skreśliwszy czynną Sgo P a t r y - 
a r c h y  miłość, wzbudził chęć do naśladowania przed­
stawionego wzoru.

W przyszłą Niedzielę, t. j. dnia 31 b. m., przypada 
w Kościele XX. Dominikanów, doroczna uroczystość 
Śtej A n n y , Matki BOGA RODZICY N. MARJI P a n n y , 
która odprawiać się będzie z Wystawieniem N. SAKRA­
MENTU, z Kazaniami, Procesjami, i Odpustem zupeł-

zeszłą Niedzielę, w Kościele XX. Reformatów, 
nowo-wyświęcony Kapłan, Xiądz Wojciech Jackowski, 
celebrował Summę; w czasie której Artyści i Amatoro- 
wie, odegrali Mszę Schiedermayera, in B. dur; Gra- 
duale  A. Djabellego (flet obligato). Po skończeniu M s z y  
Śtej, Prymicjant śc iska ł głow y  licznie zgromadzonym 
wiernym.-- - W  Piątek zaś, jako w uroczystość S. M a - 
r j i  M a g d a l e n y , w  Kościele w W awrzyszewie  pod W ar­
szaw ą, c e l e b r o w a ł  n a  O d p u ś c i e  Summę W JX. Wasiło- 
mjs/W, Proto-Notarjusz A p o s t o l s k i ; a kazał W IX .L esk i, 
Kapelan Powązkowski.

Wracająca z Częstochowy kompanja pobożnych piel­
grzymów, w zeszłą Niedzielę w Kościele po-Paulińskim , 
składała dziękczynne modły, za dostąpienie łaski szczę­
śliwego odbycia drogi do cudownego Obrazu BOGA­
RODZICY._______ _______________

N owiny  D w o r u .—  Z Petersburga. —  Dnia 5 (1 7 )  
bieżącego miesiąca, Sir Henry Wynn, b. Poseł Nadzwy­
czajny i Minister Pełnomocny N. Królowej W ielkiej 
B ry ta n ji  przy N. Królu Duńskim , miał zaszczyt 
przedstawiać się NAJJAŚNIEJSZEMU CESARZOW I i 
NAJJAŚNIEJSZEJ CESARZOW EJ, w Pałacu Peter- 
hofskim .

Rozkazem C e s a r s k i m , zatwierdzony został na urzędzie 
Marszałka Szlachty Gubernji W ołyńskiej, z wyborów, 
zostający w tychże obowiązkach z poprzednich wybo­
rów, Assesor KollegjalnvSw iejkow ski, Kamerjunkier 
D woru JEGO CESARSKIEJ MOŚCI.

M arszałek Szlachty Gubernji W arszawskiej. Zna­
czna liczba osób w Gubernji W arszaw skiej zamieszka­
łych, którym służy prawo używania tytułu Xięcia lub 
Hrabiego, nie przedstawiła dotąd potomstwa swego do 
zapisu w xięgi genealogiczne, skutkiem czego, w razie 
otrzymania od Władzy Wyższej jakichbąć zapytań od­
n o sz ą c y c h  się do tegoż potomstwa, zachodzi wielka t ru ­
dność , '  a czasami nawet zupełna niemożność, udziele­

nia na takowe dokładnej odpowiedzi. W celu więc za­
radzenia temu, jak niemniej dla usunięcia nastręczają­
cych się często w tvm względzie wątpliwości, Marsza­
łek Szlachty Gub: W arszaw skiej, ma honor uprzedzić 
niniejszem osoby, którym tytuły honorowe ostatecznie 
przyznane zostały, o potrzebie niezwłocznego zapisania 
swych dzieci do xiąg  genealogicznych; zaniedbujący bo­
wiem dopełnienia tej formalności, sami sobie winę przy­
piszą jeżeli przy żądaniu dla którego z dzieci dowodu, 
na posiadany tytuł Xięcia lub Hrabiego, znacznego 
doznają opóźnienia.—  Marszałek Szlachty, Seweryn 
Uruski.

Magistrat miasta W arszaw y  wydał konsensa, a mia­
nowicie: Wojciechowi W róblewskiemu  pod Nr 853 
mieszkającemu, na trudnienie się brukarstwem; Ale* 
xandrowi Fiegerstron, pod Nr 2202, na wyrabianie 
kapciuchów z pęcherzy do tytuniu i pasków skórza­
nych; Wolfowi Mindelsohn, pod Nr 1059, na prowa­
dzenie w mieście W arszaw ie ,  profesji zegarmistrzo­
wskiej; Lewkowi Freisinger pod Nr 17 9 7a, Izraelowi 
W eltsztaub  pod Nr 1809e<i, profesji rękawiczniczej, 
i Wigdorowi Kirszbrom  pod Nr 1396, profesji tokar-

W arszaw ski Komitet Cenzury, zawiadamia intere­
sowanych, iż w Składzie jego znajdują się od dawna 
zalegające paczki z xiążkami, do rozmaitych osób pry ­
watnych należącemi. Po odbiór takowych paczek, zgła­
szać się można codziennie odgodz: lOtej rano, do3ciej 
po południu.

Rada Lekarska na posiedzeniu z dnia I4/z6Lipca r. b., 
przyznała stopień Magistra Nauk Weterynaryjnych, P a­
nu Piotrowi Sejfm ann, p.o. Weterynarza K w arantanno­
wego w Ciechanowcu. ________

Gazety Petersburgskie, obejmują wiadomość o sko­
nie Jenerała-Majora Łukowskiego, Zarządzającego Ko- 
missją Komissoryacką w Tobolsku.

Jutro, jako w rocznicę skonu ś. p. Joanny z Brzozo­
wskich Brochnockiej, Ż o n y  Towarzyszą Sztuki Typogra­
ficznej, Siostry Bractw: OPATRZNOŚCI BOZK1EJ, i 
Śgo R o c h a , odbędzie się w Kościele Śgo K r z y ż a , o  go­
dzinie 7mej z rana, Wotywa żałobna, za spokój Jej 
duszy; na którą, pozostały Mąż, wraz z Dziećmi, zapra­
sza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, oraz Braci i 
Siostry, Bractw wspomnionych.

Jutro, w Kościele Powązkowskim, o godz: 10T/a z ra ­
na, odbędzie się żałobne Nabożeństwo za spokój duszy 
ś. p. Antoniny z R o g a ls k ic h  Bertholdi, w doiu 17 Maja 
r. b. zmarłej; a następnie przeniesienie zwłok z dotych­
czasowego miejsca, do grobu farriilijnego; na które, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza się.

Dziś, jako w pierwszą rocznicę śmierci ś. p. Edwarda 
Łączyńskiego, odbyło się w Kościele XX. Kapucynów  
żałobne Nabożeństwo zaspokój duszy Jego.
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Ś. p. Łukasz Sitkiewicz, Obywatel m. Warszawy, 
przeżywszy lat 64, opatrzony ŚŚ. SAKRAMENTAMI, 
wczoraj przeniósł się do wieczności. W  smutku pozo­
stałe Rodzeństwo, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Zna­
jomych, na wyprowadzenie zwłok, ju tro  o godz: 5ej po 
południu, z domu własnego Nr 2554 przy ulicy Rybaki, 
na smętarz Powązkowski odbyć się mające.

Franciszek-Aloizy Erker, Uczeń handlu, Syn Józefa 
i Magdaleny z Krenów Małżonków, urodzony w Ulirji, 
mieście Gotschee w Austrji, wczoraj rozstał się z tym 
światem, przeżywszy lat 17. Nabożeństwo żałobne za 
duszę Jego, odprawione zostanie jutro  o godz: lOej z rana 
w Kościele XX. Bernardynów, a wyprowadzenie zwłok 
do grobu familijnego na Powązki, tegoż dnia o godz: 6ej 
popołudniu i z tegoż Kościoła; na które, w smutku po­
grążony Wuj wraz z Zoną i Bratem zmarłego, Krewnych, 
Przyjaciół i Znajomych zaprasza.

We wsi Rytwiany, do dobr Staszowskich  należącej, 
w Pow: Sandomierskim, przez JW . Adama Hr: Poto­
ckiego, założoną została nowa fabryka cukru z bura­
ków, wraz z rafinerją, z której cukier w głowach zna­
kiem fabrycznym, to jest herbem Piława  opatrzony, a 
na papierze czyli obwolucie, takiż znak otoczony po­
dwójnym pierścieniem, a w nim napis: »Fabryka i Rafi­
neria cukru w S t a s z o w i e w obieg handlowy rozsy­
łany będzie.

Używanie do pism w wiekach dawniejszych języka 
łacińskiego, zatarło wiele literackich nazwisk polskich 
które dziwnie brzmiały w piśmiennictwie krajowem.
Za staraniem dopiero niektórych z pomiędzy uczonych, 
a mianowicie gorliwego Bibljotekarza Uniwersytetu 
Krakowskiego, P. Muczkowskiego, który po aktach na­
zwisk tych szukał, Sacrany, Syreniusze, wrócili do 
właściwego miana Oświęcimów, Syreńskich. Pomimo 
to, w ustępie o Polakach w Bononji i Padwie, przytacza­
ją  dziś pisma bajecznego Brożka, jako Profesora m a­
tematyki w Uniwersytecie Krakowskim. Wiadomo jest 
jednak z Bibljoteki Pisarzy T. J. Alegambe {wydanie 
Antwerp: 1643, str. 144), że ten niby Brożek po łacinie 
zwany Broscius, najsławniejszy matematyk przed. J a ­
nem Śniadeckim, jest Brzoscius, t. j. Brzoski, które­
go pod tern nazwiskiem od niejakiego już czasu, przy­
wodzą pisarze dzisiejsi.

Dwie nowo odkryte w r. b.planety, otrzymały nazwy 
Themis i Prozerpina; pierwsza w pamięć bogini Spra­
wiedliwości, córki Urana, a mamki ApoUina; druga 
w pamięć bogini piekieł, córki Jowisza i Cerery, a 
małżonki Plutona. Themis miała świątynię w Delphos, 
i wydawała tam wyrocznie. Wyobrażają ją  w postaci 
kobiety, z opaską na czole, w jednej ręce miecz obna­
żony, a w drugiej szale trzymającej; Prozerpinę zaś 
w postaci okazałej kobiety, siedzącej około męża na 
tronie hebanowym, z twarzą ponurą  i makówką w rę­
ku, jako symbolem snu wiekuistego.

Na ostatnim Poniedziałkowym wieczorze, bawiący 
w Warszawie Pan Ludwik Niemojowski, odczytał no­
w ą gawędę własnego utworu, przeznaczoną dla Biblio­
teki Warszawskiej. P iękny ten utwór, zyskał powsze­
chne zadowolenie.

Na samym początku b. m., słynny nasz Artysta współ­
ziomek P. Antoni Kątski, tak mocno zapadł na zdrowiu
w Berdyczewie, iż o mało, jak sam pisze, nie rozstał 
się z tym światem. Niebezpieczeństwo wszakże, dzięki 
BOGU, przeszło; dziś już stan zdrowia jego jest jak naj- 
pożądańszy. O koncertach tego Artysty, ciągle udziela­
my wiadomości; dziś więc to tylko dodamy, że po dwóch 
koncertach w Mińsku, dawał tamże trzeci, w celu po­
mnożenia funduszów na odnowienie miejscowego Ko­
ścioła Katedralnego przeznaczonych. Piękna ta myśl 
Artysty, przyjętą była z zapałem, a przepełnienie sali 
koncertowej przez zebraną Publiczność, najlepszym do­
wodem, o ile ten chwalebny zamiar jego podzieliła. 
Z Berdyczewa udaje się do Odessy, z tamtąd do Ka­
mieńca. Co do Połtawy, tę zdaje się ominie, albowiem 
bratjego Apolinary, ma zamiar tam zawitać. Wszystkim 
już zapewne wiadomo, że Antoni Kątski jest numizma­
tykiem, i że posiada nader piękny zbiór monet polskich. 
Dla miłośników przeto starożytnych zabytków, przyje­
mnie będzie dowiedzieć się, iż Artysta ten w czasie swe­
go pobytu w Cesarstwie, wzbogacił zbiór swój naby­
ciem nowych osobliwości, z liczby których, zasługują 
na wspomnienie: dukat Zygmunta IIIgo  z 1595 roku; 
sztuka pięcio-dukatowa Stefana Batorego z 1579 roku; 
pół-dukat Litewski, Zygmunta Augusta  (bez roku); 
dukat Gdański, Zygmunta Stare go z 1546 roku; grosz 
Krakowski Króla Kazimierza Wielkiego; talar Stefa­
na Batorego (Koronny) z r. 1580; szóstak Zygmunta  
Augusta, Litewski, z 1562 r.; pół-groszek Ludwika  
Węgierskiego, i t. d. Pomiędzy temi, są, jak się 

pokazuje, wielkiej rzadkości monety, które m ogły­
by stanowić ozdobę najpierwszych zbiorów monetar­
nych.

Mam honor zawiadomić szano: Rodziców i Opieku­
nów, że utrzymywaną dotąd przezemnie Pensję wyższą 
żeńską, przy ulicy Freta pod Nr 268, przeniosłam do 
domu W. Sarneckiego, położonego na rogu ulic Mazo- 
zowieckiej i Sto-Krzyzkiej pod Nr 1346zi, z nadmienie­
niem, że dla poczynających edukację uczennic, celem u- 
sposobienia ich do tym korzystniejszegosłuchanianauk 
wyższych, otworzoną została klassa przygotowawcza. 
K urs  zaś nauk, rozpocznie się d. 20 Lipca (1 Sierpnia) 
r. b.—  Ochmistrzyni, Józefa Hendiger.

W dniu jutrzejszym, jeżeli pogoda posłuży, wyko­
nane będą wielkie pot-purri Canthala w Dolinie Szw aj­
carskiej, pod dyrekcją Pana Rajczaka.

Wczoraj w Teatrze Wielkim, przywołani zostali: po 
Operze Don Bucefalo, Panie Marcora i Quatrini po 
2-kroć, Pan Zucchini 5-kroć, oraz Pan Ciaffei 2-kroć. 
—  Wkrótce w Teatrze Wielkim daną będzie wznowio­
na Opera Attila; główne role przedstawią : Panna Spe- 
zia, PP. Dobrski, Bremont i Butli.

Kurs wczorajszy: za pót-imperjały, żądają rs. 5 kop: 
16, dają rs. 5 kop: 15; za dukaty hol: nowe ważne, da­
ją  rs. 2 kop: 95; za listy zastawne nowe, żądają rs. 14 
k. 70, dają rs. 14 k. 66; wartość kuponu k. 52/3.

W d. 8 b. m. w dobrach Szadkowice Pcie Sieradz­
kim, od trąby powietrznej połączonej z gradobiciem, 
wszystko zboże w zupełności zniszczeniu uległo; trzy
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stodoły, obora i dom mieszkalny, zostały obalone, i wie­
le innych budowli uszkodzonych; w lesie zaś kilkaset 
sztuk drzewa wicher przewrócił.

W tymże dniu, w m. Turku  Pcie K aliskim , nadzwy­
czajna burza stała się przyczyną znacznych szkód w po­
lu; niemniej gwałtowny wicher przewrócił owczarnię, 
i ze stada owiec w niej znajdujących się, 5 zabite zo­
stały.

W d. 10 b. m., burza z gradem ważącym około pięć 
łutów, w zabudowaniach należących do komory Celnej 
Granica i do Drogi żelaznej, przeszło 1,370 szyb w o- 
knach wytłukła.

Oprócz powyższych miejsc, klęską gradobicia do­
tknięte jeszcze zostały, w s ie : Dąbie, Sadłog, Strze- 
iewo, Sad łu iko , Torzewo i Panieico w Pcie W łocła­
w skim ; —  wieś Marcinkańce w Pcie Sejneńskim; —  
wieś Krzezonów  i Olszanka w Pcie Lubelskim ;— wsie: 
Chlewice, Jaroszewice i llakazyn  w Pcie Kieleckim ;—  
wsie : Mitowczyce, Gabultów, Dobiesław, Kanyszow, 
Cudzynowiec, łłejsce , Unuł, Przesmyków, Piotrowi­
ce i Kołdowiec w Pcie Miechowskim; —  wieś Wary- 
łów  w Pcie Hrubieszowskim ; — nakoniec gmina S ie ­
mionów, i w sie : Imielno, Wilków  i Rdutów  w Pcie 
Gostyńskim.

W d. 30 z. m., Grzegorz Kuźniak  włościanin, zamie­
szkały we wsi Dzigorzew  Pcie Sieradzkim , żonę swo­
ją  Ewę, lat 21 liczącą, w polu, z niewyśledzonych do­
tąd przyczyn, zamordował. Zbrodniarz ujęty i właści­
wemu Sądowi po ukaranie przesłany został.

W d. 2 b. ro., w gminie Szewno Pcie Opatowskim, 
Szymon Nowak, chłopak wiejski, lat 14 liczący, ude­
rzeniem piorunu rażony, na miejscu śmierć ponióśł. —  
Od takiegoż wypadku w dniu 10 b. m. życie utraciła 
Katarzyna Piotrowska, żona włościanina, we wsi Gi­
życe Pcie Kaliskim  zamieszkała.

A m e r y k a . —  Wystawa przemysłowa w Nowym-Yor- 
ku, o twartą być miała dnia 15 b. m. (Jour: desDeb:).

A n g l i a . —  W  Izbie w y ż s z e j ,  Lord Clanricarde przed­
stawił bil o uregulowaniu stosunków pomiędzy właści­
cielami a dzierżawcami Irlandzkiem i. Autor projektu 
dowodził, że ten zaradzi niestosownościom, jakie wy­
niknąć mo^ą z bilu o tym samym przedmiocie, przed­
stawionego Izbie niższej. —  Królowa już w  dniu 20 b. 
m. miała się lepiej, i wyjeżdżała na spacer, ale w dniu 
21 ślady odry pokazały się; Xiążę Albert jest zdrów 
zupełnie; wszystkie jednak dzieci Królowej, z wyjąt­
kiem dwóch najmłodszych, przechodziły odrę. —  
Okrętom (lotty zebranej w Spithead, 500 ludzi do 
kompletu osad b raku je .—  Dzienniki dowodzą, że 
A ng/ja  posiada aż nadto wiele okrętów, tylko brak jej 
majtków dla zaludnienia ich; liczy ona 12 okrętów 
pierwszego rzędu, po 110 do 130 dział, i niezmierną 
liczbę innych od 80 do 90 dział; wszystkie te o- 
kręta stoją w portach, i gniją bez użytku.—  H ra­
bina Walewska, Ambassadorowa Francuzka, dawała 
wielki wieczór muzyczny. Xiężna Kent i inne dostojne 
osoby, znajdowały się na takowym.—  W Nottingham, 
odbędzie się konsekracja dwóch nowo-mianowanych 
przez P a p i e ż a  Biskupów : Kanonika Alexandra Goss,

Biskupa Liverpoolskiego, i Dra Roskell, Biskupa Ro- 
adjutora Noltinghamskiego. (Neue Pr: Ztg.— Jour: de 
St. Pet:.—  Jour: des Deb:j.

A u s t r j a . —  Hrabia Rechberg  wkrótce ma wrócić do 
Medyolanu, dla ukończenia swej missji; następnie o- 
trzyma ważny urząd w W iedniu . —  Summy kotrybu- 
cyjne, jakie Feldzeugm: Haynau nałożył na Magnatów 
węgierskich, obrócone były powiększej części na cele 
duchowne. Niedawno jeszcze za pozwoleniem Cesarza, 
100,000 złr. zapłacone przez Hr: Karoly, obrócono 
w  połowie na budowę Kościoła Sgo L e o p o l d a  w  Pe­
szcie, a w połowie na szpital.—  Wkrótce ukończone 
będzie prawo o kolonizacji; rząd myśli popierać kolo­
nizację nie wielką w Węgrzech. — W ciągu ostatniego 
tygodnia, prawie co dzień odbywały się rady Ministrów 
pod prezydencją Cesarza; rozbierają ważne prawa, a 
pomiędzy temi prawo o małżeństwach.—  Xiężna P ar­
m y  przybyła do W iednia .—  W Swoszowie (w Galicji), 
burza w dniu 10 b. m. wyrwała dwiestu-letnie dęby 
z korzeniami. (Schl: Ztg,—  Gaz: Lwów:).

F r a n c j a . P aryż 21 go L ip ca .—  Jakkolwiek dzien­
niki zapowiedziały dzień w którym Cesarstwo wyjechać 
mają do wód Pirenejskich, zdaje się jednak dziś, że po­
dróż ta albo nie nastąpi, albo odroczoną będzie.—  Z po­
wodu obecności Królowej M arji-Krystyny, wielkie u- 
roczystośei, a przynajmniej obiad uroczysty przygoto­
wują w St. Cloud; daną też będzie na cześć Królowej 
rewja.—  Wkrótce ogłoszoną będzie nominacja 3ch no­
wych Senatorów; pomiędzy niemi znajduje się Doktór 
Conneau, któremu to Cesarz onegdaj zapowiedział. Do­
któr ten je s t  dziś członkiem Izby praw odawczej, naczel­
nym lekarzemCesarza, dyrektorem wydziału łask, a z tych 
rozmaitych posad, ma pensji do 50,000 fr.; Cesarz też 
dał mu 200,000 fr. z powodu jego małżeństwa z córką 
P. Pasqualini, wychodźcy włoskiego, który za w pły­
wem zięcia, został mianowany Dyrektorem muzeum 
z pensją 12,000 fr. Panna Pasqualini, ma lat 15 i Q 
miesięcy; Dr Conneau. lat 48; Panna młoda oddała swą 
rękę przez wdzięczność, bo przyszły Senator ocalił ży­
cie jej ojcu w roku 1831. Dwaj inni Senatorowie 
są przyjaciółmi Cesarza.—  W jednej z gmin pod P a­
ryżem, jakiś Senator właściciel znacznej posiadłości, 
kazał wycinać u siebie drzewa, pomiędzy któremi znaj­
dowały się drzewa własnością gminy będące. Mer po­
słał doń gajowego gminy z ostrzeżeniem, ale temu Se­
nator bardzo niegrzeczną dał odpowiedź; Mer więc udał 
się sam i równie w obec robotników znieważony został. 
Obaj Mer i gajowy, podali się do dymisji. W podaniu 
do Prefekta, Mer powody tego wyłuszczył równie jak 
w petycji do Cesarza, który Senatora za nieuszanowanie 
władzy, skazał na 15 dni aresztu, a gajowemu wrócić 
zalecił do obowiązków, które dobrze pełni.—  Cesarstwo 
wczoraj odbyli po Sekw anie  spacer yachtem parowym 
Eugenja, dowodzony przez Kapitana Exelmans; statek 
ów jest bardzo wspaniały. —  Władze w Lille, urzędo- 
wnie zawiadomiono, że Cesarz przybędzie do tego mia­
sta w d. 15 Września. — Monitor ogłosił długą listę 
nowych dekorowanych leg ji honorowej.—  Duchowień­
stwo francuzkie , organizuje wielką pielgrzymkę do Je-
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rozolimy; już do 1,000 pielgrzymów zapisało się: w y­
płyną oni z M arsylji do Jajfy, a ztamłąd piechotą u- 
dadza sie do Jerozolim y.—  Flota francuz/ca  wraz z an- 
s ie lsk ą , stoi ciągle w zatoce Bezika, blizko D ardanel- 
lów; Oficerów niepuszczają zokrętów; nie mogli om na- 
wet zwiedzić ruin dawnej Troi, które jednak widać z za­
toki, zwłaszcza tak zwany kopiec Achillesa. H ocie za­
czyna brakować węgla; A nglicy  jednpk mają go dosc, 
bo kilka statków sprowadzili z nim z M alty. (Ind. Be .
—  Jour: de St. Peters:). ,

P r u sy .— Pierwszą nagrodę z malarstwa, otrzymał
w Akademji sztuk pięknych w Berlin ie, za rok bieżący,
P. Jan Bochenek z Hulczyna. (Neue Pr: Ztg).

T u r c ja . —  Z  H ercogowiny przyszło kilka batalio­
nów do Bośnji; wojska te są w opłakanym stanie atak 
niekompletne, że enter, b .t .ljo n , .  l « l
ledwo 1,500 ludzi.—  Z ./tm  donoszą, ze: wojska C e s a r - 
sao-R ossyjskie  zajęły to miasto w d. 3 b. ro.—  Na wy­
spie Krecie  zbierają podpisy mieszkańców, ajenci an­
g ie lscy , na petycjach proszących o protektorat A n glp  
nad wyspą K rętą. (J. de St: Pet:).

W ło c h y . — Król S ardyń sk i  z Ministrem Favour, 
udał się do Spezia , dla zbadania na miejscu kwestji 
przeniesienia marynarki wojennej do tego portu z Oe- 
nui .—  Wiadomości prywatne z Włoch mówią, ze tam 
w ogóle spodziewają się bardzo miernego żniwa. 
P a p ie ż  ułaskawił kilkunastu skazauych politycznych.
—  Na skutek starań z wyższych stron, Francuzkie  wo]- 
ska wchodzą teraz w bliższe stosunki koleżeństwa 
z Rzym skiem i. Często bataljony obu wojsk razem ro­
bią musztrę, a wówczas F rancuzcy oficerowie dowodzą 
R zym ian am i a R zym scy F rancuzam i. (N. Pr. Ztg).

R o zm aitości. —  Na Sekwanie, czyniono próby nowe- 
wego sposobu utrzymywania się na wodzie, zastosowa­
nego do ratowania tonących. Wynalazca, mając na so- 
bie spodnie odzienie z kauczuku i pas szczególnego 
składu, który mu pomagał kierować się w wodzie we­
dług upodobania, w towarzystwie sześciu podobnież 
odzianych żołnierzy, przeszedł po Sekwanie przeciw 
prądu, od mostu Jena do S evres. Minister wojny w y­
znaczył Komissję do zbadania i należytego ocenienia 
wynalazku.—  Spożycie tabaki w rozmaitych postaciach 
w Anglji, wzmogło się w roku zeszłym do 28,558,735  
funtów, a akcyza z tego źródła wyniosła summę, równa­
jącą się 27,364,446 rubli srebrnych. —  Przed laty pięć­
dziesięciu, we F ran cji nie więcej nad 2,000 ludzi pra­
cowało nad przekształceniem 125,000 pudów bawełny 
w rozmaite wyroby. W przeszłym 1852 roku, przy­
wieziono do Francji 4 ,437 ,500  pudów tego produktu, 
i  przeszło 600,000 ludzi pracuje nad bawełnianemi w y­
robami. —  Panna Emilja Van d er  Mersch, w łaściciel­
ka uczonych ptaszków, bawi w BruxelH  z swojemi in- 
teressującemi skrzydlatemi uczniami. Miała już zaszczyt 
przedstawiać ich u Dworu miejscowego, i u Infantki Iza­
belli H iszp a ń sk ie j.—  »Dzień dobry!” rzekł nieprzyja­
zny komuś drugiemu, a ten odpowiedział: »Z kim do­
brym, to dobry, a z kim zły, to i godzina zła!”

S Z A R A D A .
Pierw sze  wspak jest litera, zaś d ru g i  mój Panie,
Stuży nieraz biedakom za cale śniadauie, 
fF szystek  rzadko jest zdatny do dobrej usłagi 
I godzien aby ciągle walono go w d ru g i.

(Zeszła Szarada Pomada).

PRZYJECHALI do WARSZAWY.
Antoszewski W ład: Urzęd: z Moskwy nr 1574; Xżę Bebutow 

Jeue:-Major z Maryampola; Bierzyński Rad: Dyr: S. T.K. zKielc; de 
Beaufort Artysta z Gub: Mińskiej nr 684; Dobiecki Alexy Ob: z San­
nik nr 634; Hordliczkolgn: Kup: z Berlina nr 477; Kulik Jan fabryk: 
Instrnmen: dętych z Pragi Czeskiej nr 524; Orda Edm: Oby: z Gub: 
Mińskiej nr 634; Potocka Teressa Hr. z Wiednia nr 625; Rostworo­
wski Gabryel Oby: z Lesznowoli nr 613; Stussy Eliza Arty: Dram: 
z Paryża nr 413; Zabierzewski Igo: Oby: z Gosławic nr 634.

W yjecha li ■ Bontemps Konst: Pulko: do Gulczewa; X. Dziekoński 
Frań: Pleban do Kryski; Konopiński Juljan Oby: do Gub: Grodzieńs:; 
Krajewski EmiljanOby: do Prusinowic; Młocki Fran:Oby: doZadu- 
bia- Olszewski Fran: Oby: do Słowatycz.__

DO SnESI& H lAk.
R A N I A P A ,  dwa F O T E L E ,  6 R R i K E -

S E Ł ,  mahoniowe, pokryte materją jedwabną, prawie 
nieużywane; oraz S T Ó Ł  mahoniowy przed kanapę; 
wszystko to do sprzedania, z powodu zmiany miejsca. 

Wiadomość w  Drukarni Kurjera
ar*

Przy ulicy Lipowej i Wiślanej pod Nr 2752, jest,Jo naję-| 
g c ia  „d Śgo Michała, S T A J S I A  na 12Jtoo, , W O M  
I©W N I A  na 3 DOROŻKI, oraz P O W I E S 5 E K A N I E ;
@1 wszystko zdatne i wygodne dla utrzymującego Dorożki. Po-__
®  dworze w tej posessji obszerne, całkowicie brukowane, i s tu - ^  
K2|dnia obok stajni położona. Chcący nająć to pomieszkanie,|W 
^(zgłosić się raczy do W łaściciela pod tymże Numerem mie-i^ 
jp|s7.kaiaceKo. I©

Onegdaj, o godzinie 10 przed południem, na targu za Żelazną 
Bramą, podczas licytacji, zgubiono P0RTE-M0NNA1E, w któ­
rym był papierek lOcio-rublowy, kilka sztuk drobniejszego srebra, 
i Bilet*Loteryjny Nro 15,869. Łaskawy Znalazca raczy oddać 
w Starem Mieście pod Nr 36, na 2m piętrze od tylu, do poszko­
dowanej, za nagrodą. . .

Znalezioną została B R O S Z K A ;  którą za udowodnieniem 
i zwróceniem ,-osztów, pod Nr 766 przy ulicy Chłodnej, odebrać 
można, a Stróż miejscowy Witkowski Kacper, wskaże. _
\  Kto ma P I E S K A  z gatuuku W yzełkow kur-

łaadzkich, rassy dobrej; lub SIT C 2SIH £ zby- 
cia; raczy się zgłosić na ulicę Mazowiecką pod Nr 
1 3 4 6 , w oficynie w dziedzińcu, po lewej ręce wszedł­

szy w b ra  ? 24 b. m. p r z y  rogatkach Powązkowskich, za­
ginął P I E S E K ,  pół roku mający, kasztanowaty, 
łapki białe, szyja, piersi i koniec ogona białe, na szyi 

11 żółtą wstążkę mający. Uprasza się Znalazcy, o od­
d a n i e  co pod Nr 717 przy ulicy Leszno, za co otrzyma nagrodę.

—  Dnia 25 b. m. z pod Nru 1667 przy ulicy Alea, w y­
biegła S IJC S S K A  z gatunku wyżełków aug:, biała,

ty- ___  . uszy iłebek kasztanowate, na grzbiecie łatki takież, i
zabłąkajjndę- Uprasza się Znalazcę o oddanie takowej pod powyż­
s z y  Nr, za n a g r o d ą ___

Zginął P I G S  kasztanowaty, 6* miesięczny, z bia- 
łemi piersiami i łapami, wabiący się: PRIMO. Kto 
go odstawi na ulicę Bracką pod Nr 1592, w domu 
W. Gotie, otrzyma przyzwoitą nagrodę.___________

Dziś rano ciepła stopni 15. Wczoraj w południe stopni 23.
Dziś rano wysokość wody na W iśle  s tó p 8  cali 1.
TEATR ROZMAITOŚCI. Dziś, M ąz i Żona. P an Franciszek. 
TEATR WIELKI. Jutro, Asmodea d jabet rozkochany.

"W Drukarni Kurjera Warsz:.—  Wolno drukow ać.. W arszawa d a ia ls  (27) Lipca 1853 r .—  Cenzor, F. Sobieszczański.


